
Ta ka jest w skró cie kon klu zja Pro gra -
mu Za go spo da ro wa nia Wód Opa do -
wych (PZWO) od czte rech lat krok po
kro ku wdra ża ne go przez Urząd Mia -
sta i Miej skie Przed się bior stwo Wo -
do cią gów i Ka na li za cji w Lesz nie. 

Za da nia na 25 lat
Pro gram po wstał w 2010 ro ku. Je go
wy ko na nie zle cił Urząd Mia sta. Z kil -
ku po wo dów. Po pierw sze, za go spo -
da ro wa nie wód opa do wych to jed no z
za dań sa mo rzą du lo kal ne go. Po dru -
gie, w Lesz nie to sa mo rząd lo kal ny jest
wła ści cie lem in fra struk tu ry wod no -ka -
na li za cyj nej, a MPWiK je dy nie jej eks -
plo ata to rem. Tak więc za roz bu do wę
sys te mu ka na li za cji desz czo wej od po -
wia da Mia sto. Po trze cie wresz cie, po -
wsta nie pro gra mu wy mu si ła sy tu acja
w mie ście, czy li po wta rza ją ce się po
więk szych opa dach desz czu miej sco -
we pod to pie nia i za la nia nie któ rych
ulic. Au to rzy pro gra mu mie li zdia gno -
zo wać te sy tu acje, po szu kać przy czyn
i, co naj waż niej sze, przed sta wić roz -
wią za nia, któ re w przy szło ści wy eli -
mi nu ją ta kie zda rze nia. W efek cie po -
wstał, wy ko na ny przez fir mę Ko lek tor
Ser wis, kom plek so wy i kom pe tent ny,
li czą cy kil ka na ście to mów Pro gram
Za go spo da ro wa nia Wód Opa do wych
w Lesz nie. W 2010 ro ku zo stał on
przy ję ty uchwa łą przez Ra dę Mia sta i
od te go cza su jest obo wią zu ją cym i
wdra ża nym w ży cie do ku men tem.
Wdra ża nym suk ce syw nie, krok po kro -
ku, w mia rę moż li wo ści fi nan so wych.
W tym przy pad ku nie cho dzi o po -
śpiech, ale o stwo rze nie w mie ście wy -
dol ne go kom plek so we go sys te mu ka -
na li za cji desz czo wej, któ ry na wie le
lat roz wią że kwe stie nie tyl ko sku tecz -
ne go od pro wa dza nia, ale też za go spo -
da ro wa nia wo dy desz czo wej. Na to
trze ba cza su i przede wszyst kim pie -
nię dzy. Pro gram wska zu je dzia ła nia,
któ re na le ży pod jąć w Lesz nie w cią -
gu naj bliż szych 25 lat.

Przez la ta kwe stie za go spo da ro -
wy wa nia wód opa do wych nie by ły
przez sa mo rzą dy trak to wa ne prio ry te -
to wo, co nie po win no dzi wić zwa żyw -
szy na wie lo let nie opóź nie nia pol skich
miast i gmin w bu do wie in fra struk tu ry
wo do cią go wej i sa ni tar nej. Po 1989 ro -
ku wie le sa mo rzą dów sku pi ło się więc
przede wszyst kim na bu do wie sie ci
wo do cią go wych, ka na li za cji sa ni tar -
nych oraz oczysz czal ni ście ków i w
tym za kre sie Pol ska od no to wa ła
ogrom ny po stęp. Te raz przy cho dzi czas
na roz wią za nie pro ble mu za go spo da -
ro wa nia wód opa do wych. Kom plek -
so wy pro gram dla Lesz na był 
jed nym z pierw szych te go ty pu do ku -
men tów w kra ju. 

Jak chro nić przed desz czem
Co ozna cza za go spo da ro wa nie wód
opa do wych? Wo dy opa do we to ina -
czej desz czów ka. O tym, że po tra fi
ona, szcze gól nie w mia stach, być
praw dzi wym utra pie niem przy po mi -
na my so bie wte dy, gdy po ulew nych
desz czach stu dzien ki ka na li za cyj ne nie
od bie ra ją wo dy, któ ra za le wa uli ce i
po se sje czy niąc spo ro szkód i po wo -
du jąc star ty. A za go spo da ro wa nie wód
opa do wych to we dług de fi ni cji dr. inż.
Hen ry ka Byl ki z Po li tech ni ki Po znań -

skiej, po dej mo wa nie de cy zji o spo so -
bach roz wią zań tech no lo gicz nych, 
or ga ni za cyj nych i praw nych przyj mo -
wa nych na eta pie pla no wa nia, pro jek -
to wa nia oraz eks plo ata cji urzą dzeń 
od bie ra ją cych, gro ma dzą cych i od pro -
wa dza ją cych wo dy desz czo we lub roz -
to po we z ulic i po wierzch ni utwar dzo -
nych w jed nost kach osad ni czych.  

– Pro gram po rząd ku je czte ry
kwe stie – mó wi Li dia Mi chal czak, kie -
row nik dzia łu roz wo ju i in we sty cji w
MPWiK w Lesz nie. – Po pierw sze,
wska zu je wy tycz ne do roz wo ju ka na -
li za cji desz czo wej w mie ście. Po dru -
gie, wska zu je roz wią za nia,  któ re za -
bez pie czą mia sto przed skut ka mi
in ten syw nych opa dów. Po trze cie, po -
ka zu je jak za go spo da ro wy wać wo dy
desz czo we w miej scu ich po wsta wa -
nia. Po czwar te, za pew nia ochro nę i
od no wę za so bów wod nych, czy li San -
dra Lesz czyń skie go, z któ re go czer -
pią wo dę na sze uję cia.

Pro gram Za go spo da ro wa nia Wód
Opa do wych jest też nie zbęd ny do two -
rze nia pla nów urba ni stycz nych.

– Wszyst kie ele men ty sys te mu
mu szą ze so bą współ grać – tłu ma czy
Li dia Mi chal czak. – Ma jąc w rę ku pro -
gram mo że my wy da wać zgod ne z nim
de cy zje no wym użyt kow ni kom o pod -
łą cza niu do sys te mu ka na li za cyj ne go
tak, by w przy szło ści po wsta ła spój na
ca łość.

Wą skie gar dła 
Pierw sza część PZWO po świę co na 
zo sta ła zdia gno zo wa niu obec nej sy tu -
acji. Au to rzy pro gra mu nie po zo sta -

wia ją złu dzeń: prze pro wa dzo ne ob li -
cze nia wy ka za ły nie wy star cza ją cą
prze pu sto wość ist nie ją cych sie ci ka -
na li za cji desz czo wej. W wy ni ku ob li -
czeń wska za no na pię trze nia w po nad
1/3 ba da nych od cin ków sie ci oraz kil -
ka set wę złów, w któ rych na stę pu je 
ob li cze nio we wy la nie z sie ci. W prak -
ty ce sy tu acja wy glą da tak jak na przy -
kład pod czas czerw co wych opa dów
na ul. 17 Stycz nia w Lesz nie, gdzie
two rzy ły się ogrom ne roz le wi ska desz -
czów ki. Do ta kich wy lań wo dy do -
cho dzi też w in nych czę ściach Lesz -
na.

– Nie na ca łym te re nie Lesz na
funk cjo nu je sys tem roz dziel ny czy li
od dziel na ka na li za cja desz czo wa i od -
dziel na sa ni tar na – mó wi Li dia Mi -
chal czak. – Ka na li za cja desz czo wa
obej mu je część Lesz na na wschód od
li nii uli cy Grun waldz kiej oraz frag -
ment Za to rza. W cen trum funk cjo nu -
je ka na li za cja ogól no spław na, czy li
zbie ra ją ca i ście ki ko mu nal ne i wo dy
opa do we, któ re są od pro wa dza ne do
oczysz czal ni ście ków w Hen ry ko wie.

Na to miast funk cjo nu ją ca ka na li -
za cja desz czo wa od pro wa dza desz -
czów kę do ro wów i da lej do rze ki 
Ko pa ni ca, któ ra jest głów nym od bior -
ni kiem wód opa do wych dla Lesz na.
Głów nym ele men tem obec nej sie ci ka -
na li za cji desz czo wej jest tak zwa ny 
ko lek tor cen tral ny, na od cin ku pierw -
szych kil ku set me trów o śred ni cy 1400
mm zmie nia ją cy z cza sem wy miar na
1300/2000 mm. Bie gnie on od Gro -
no wa, przez Ale je Kon sty tu cji 3 Ma -
ja, Ale je Ja na Paw ła II przy Tra pe zie,

da lej obok wie żow ców przy ul. Grun -
waldz kiej do ul. Wie cie rzyń skie go.
Na stęp nie obok sta dio nu, w re jo nie ul.
Ar ty le ryj skiej do to rów ko le jo wych na
Wro cław. Za to ra mi pod łą czo ny jest
do ro wu. Do Ro wu Strzy że wic kie go i
da lej do Ko pa ni cy tra fia też desz czów -
ka zbiera na przez ka na li za cję desz czo -
wą na Za to rzu.

– Do ko lek to ra cen tral ne go spły -
wa ją wo dy opa do we z ok. 300 hek ta -
rów miej skich te re nów – mó wi Li dia
Mi chal czak. – To zde cy do wa nie za du -
żo. Ko lek tor jest prze cią żo ny, ist nie ją
wą skie gar dła, przez któ re nie moż li -
wy jest szyb ki od biór wo dy desz czo -
wej. Ob ra zo wo moż na po wie dzieć, że
obec na sieć po ob fi tych opa dach dła -
wi się desz czów ką.

Dwa me try śred ni cy
Au to rzy PZWO wska zu ją, że kło po ty
w znacz nym stop niu roz wią że bu do -
wa do dat ko we go du że go ko lek to ra
tzw. ko lek to ra wschod nie go, któ ry
prze jął by część wód opa do wych od
ko lek to ra cen tral ne go. Ko lek tor schod -

ni o śred ni cy 2000 mm po bie gnie od
Al. Ja na Paw ła II  wzdłuż  Kon sty tu -
cji 3 Ma ja pra wie do gra nic mia sta,
ul. Geo de tów aż do te re nu daw nych
pól iry ga cyj nych w Za bo ro wie, gdzie
zbu do wa ny zo sta nie du ży zbior nik in -
fil tra cyj ny. Ba da nia hy dro lo gicz ne
pro wa dzo ne na po trze by PZWO wy -
ka za ły, że to ide al ne miej sce do po -
wsta nia ta kie go zbior ni ka. Zgro ma -
dzo na wo da wsią kać tam bę dzie w
piasz czy ste pod ło że, pod le ga jąc pod -
czas tej in fil tra cji na tu ral ne mu pro ce -
so wi oczysz cza nia i tra fia jąc z cza sem
do San dru Lesz czyń skie go, któ ry jest
głów nym wo do no śnym zło żem dla ca -
łe go mia sta. W ten spo sób na stę po wać
bę dzie  je go na tu ral ne za si la nie. Ta kie
od zy ski wa nie wód opa do wych, do tąd
w ca ło ści od pro wa dza nych do Ko pa -
ni cy, sta no wić bę dzie waż ny ele ment
sys te mu.

– Obok te go naj więk sze go zbior -
ni ka w Za bo ro wie pro gram prze wi du -
je wy bu do wa nie 19 mniej szych zbior -
ni ków w mie ście – tłu ma czy Li dia
Mi chal czak. – W miej scach, gdzie są
od po wied nie wa run ki hy dro ge olo gicz -
ne po wsta ną zbior ni ki in fil tra cyj ne.
Oprócz nich funk cjo no wać bę dą też
zbior ni ki re ten cyj ne, któ rych głów nym
za da niem bę dzie przej mo wa nie wo dy
z tej pierw szej fa li ude rze nio wej po
opa dach. Po tem ta wo da suk ce syw nie
od da wa na bę dzie do sys te mu.

Koszt re ali za cji wszyst kich za ło -
żeń PZWO to ok. 130 mi lio nów zło -
tych. Jed nak pro ble my z wy le wa niem
desz czów ki po opa dach czę ścio wo
roz wią za ła by już sa ma bu do wa ko lek -
to ra wschod nie go. Je go frag men ty już
zresz tą po wsta ły.

– Pod czas re mon tu Alei Kon sty -
tu cji 3 Ma ja, wzdłuż dro gi po ło żo no
od cin ki ka na li za cji desz czo wej o pa -
ra me trach ko lek to ra wschod nie go -
mó wi Li dia Mi chal czak. – Z cza sem
zo sta ną one spię te i po pro wa dzo ne da -
lej do Za bo ro wa.

Przy kła dem te go, że pro gram
przy ję ty w 2010 ro ku dzia ła i jest re -
ali zo wa ny jest też Ga le ria Lesz no.
Pod czas bu do wy obiek tu w wy da nym
po zwo le niu na przy łą cze niu do sie ci
ka na li za cyj nej wska za no kom pa ty bil -
ne z sys te mem spo so by za go spo da ro -
wa nia wo dy opa do wej. Ca ła wo da z
da chu te go naj więk sze go obiek tu han -
dlo we go w Lesz nie gro ma dzo na jest
w zbior ni kach in fil tra cyj nych zbu do -
wa nych pod par kin giem i stam tąd
prze ni ka do gle by.

JAN BOROWIAK
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Lesznu wprawdzie nie grozi powódź, ale czasowe zalania podczas intensywnych deszczów już tak.
Kanalizacja deszczowa w mieście jest niewydolna i wymaga rozbudowy. Sytuację może poprawić budowa

wschodniego kolektora kanalizacji deszczowej i dużego zbiornika infiltracyjnego w Zaborowie

Deszczówka niech trafia do sandru

Lidia Michalczak, kierownik działu rozwoju i inwestycji w MPWiK w Lesznie
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